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DZIENNIK ROZPORZĄDZEŃc

dla stoł. król. miasta Krakowa,
Przedpłatę roczną 1 zła. składać można w biurach Komisarzy obwodowych. Właściciele domów 

w Krakowie otrzymują dziennik rozporządzeń bezpłatnie.

X X X I I .  *)

Fundacya dra Michała Zieleniewskiego pod imieniem: 
„Zasiłek dla wodociągów m. Krakowa, fundacya Dra 
Michała i Anny małżonków Zieleniewskich, tudzież ich 
syna Stanisława dra prawa, zaopatrzenia ubogich i cho­
rych wodą, pochodzącą z wodociągu krakowskiego1'.

Zmarły w Krakowie dnia 16 kwietnia 1896 roku 
Di’. Michał Zieleniewski postanowił, rozporządzeniem swej 
ostatniej woli z dnia 7 stycznia 1894 roku wraz z do­
datkiem z dnia 24 kwietnia 1895 r. w ustępie X  tegoż 
rozporządzenia, co następuje:

„P o wykonaniu przez egzekutora mojego testamentu 
wszystkich rozporządzeń, objętych niniejszym testamen­
tem, pozostającą z mojego majątku resztę w kwocie Złot. 
reńsk. Stotysięcy w 4 %  oblicyach galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego przeznaczam, daję i daruję Gminie ro­
dzinnego mojego miasta Krakowa, ustanawiając ze wspo- 
mnionego kapitału Stotysięcy Złot. reńs. m. a. wieczystą 
fundacyę p. i. „Zasiłek dla wodociągów miasta Krakowa, 
fundacya Dra Michała i Anny małżonków Zieleniewskich, 
tudzież ich syna Stanisława Dra prawa, zaopatrzenia 
ubogich i chorych wodą, pochodzącą z wodociągu kra­
kowskiego11, a to ku uczczeniu pamięci mojego syna Sta­
nisława i mojego pasierba ś. p. Władysława Klugera, 
autora projektu wodociągów dla miasta Krakowa.—  Ni­
niejszą fundacyę określam następującymi warunkami: 
w szczególności stawiam za wyłączny cel i przeznaczenie 
namienionej fundacyi, warunkowuję i najwyraźniej posta­
nawiam, iż coroczne procenta ze wspomnionego kapitału 
Stotysięcy Złot. reńs. m, a. (w 4 %  obligacyach galicyj­
skiego funduszu propinacyjnego) wynoszącego, przezna­
czonego na zaprowadzenie z wyż wymienionej fundacyi, 
winny byó jedynie i wyłącznie używane na opłacenie na- 
leźytości, przypadających za dostarczoną w ciągu każdego 
roku wodę z wodociągu miejskiego na potrzebę publi­
cznych zakładów: naukowych, dobroczynnych i szpitali, 
utrzymywanych przez gminę miasta Krakowa, tudzież 
przez prywatne Stowarzyszenia, a zatem za takie uznaję 
i dla nich daję najpierwsze prawo korzystania z niniej­
szej fundacyi, w szczególności: wszystkie szkoły począt­
kowe czyli pospolite, obecnie już istniejące lub powstań 
mogące, a kosztem gminy m. Krakowa utrzymywane; 
gimnazyum żeńskie czyli obecną szkołę żeńską św. Scho­
lastyki; wszystkie „Ochronki dla małych dzieci11 już

*) Ciąg dalszy ogłoszonych fundacyj. Zobacz na str. 70.

istniejące lub w przyszłości powstań mogące; Szpital 
Braci Miłosierdzia w Krakowie, tudzież Szpital staroza- 
konnycli krakowskich; o ileby zaś fundusz z procentów 
Corocznych od zakładowego kapitału niniejszej fundacyi 
wystarczał, dozwalam i przypuszczam do korzystania 
z namienionej mojej fundacyi: Szpital św. Ludwika dla 
dzieci w Krakowie, Zakład osieroconych chłopców św. 
Józefa tamże fundacyi Piotra Michałowskiego, nadto 
klasztory żebrzące, mianowicie: Zgromadzenie 0 0 .  K a­
pucynów, tudzież Reformatów w Krakowie. —  Rozdział 
funduszu pochodzącego z procentów corocznych od za­
kładowego kapitału w mowie będącej fundacyi, winien 
być uskuteczniony proporcyunalnie w prostym stosunku 
kwoty, przypadającej corocznie do zapłaty od każdej in- 
stytucyi za otrzymywaną pfzez nią wodę z miejskiego 
wodociądn w ciągu każdego bieżącego roku.—  A by umo- 
źliwiń korzystanie największej ilości osobom pomieszcza­
nym w instytutach, mających pierwsze prawo do dobro­
dziejstwa niniejszej fundacyi, a nie instytutom odnośnym 
do domowo-gospodarczych ich potrzeb, pragnę i posta­
nawiam, iżby ilośń codziennie spotrzebowań się mającej 
wody przez każdą poszczególną osobę, przebywającą 
w obdarowanych zakładach moją fundacya, nie przeno­
siła na jedną głowę i jeden dzień maximum trzy do 
czterech litrów.—  Zarządy wszystkich zakładów, do korzy­
stania z niniejszej fundacyi uprawnionych, winny i obo­
wiązane są przedkładań Zarządowi wodociągów co każdy 
miesiąc ubiegły dzienne wykazy ilości osób, w odnośnych 
swych Zakładach przebywających, dla należytego obli­
czania naleźytości, przypadających od nich za otrzymy­
waną wodę —  Osoba, w Zarządzie wodociągów obrachunki 
wspomnionych naleźytości prowadząca, ma otrzymań co­
roczną za t' remuneracyę w kwocie Złr. reńs. pięńdzie- 
siąt m. a. z dochodów niniejszej fundacyi —  Namieniona 
fundacya na mocy najwyraźniejszego mojego postanowie­
nia, żadnej zmianie niepodlegającego, ma wejśń we fakty­
czne zaprowadzenie i w swój byt od chwili urzeczywi­
stnienia i funkcyonowania wodociągów w Krakowie. 
Gminie m. Krakowa nie służy prawo czynienia Żadnej 
zmiany co do celu, przeznaczenia i użycia ani zakłado­
wego kapitału, ani jego procentów na inny jakikolwiek 
cel, chociażby ów cel z ogólną sprawą zaprowadzenia 
lub urządzenia wodociągów w Krakowie miał mień or­
ganiczny lub integralny związek; albowiem wyłącznem 
a ściśle prżezemnie oznaczonem przeznaczeniem niniejszej 
fundacyi jest i wieczyście byń ma opłata naleźytości, 
przypadającej od uprawnionych instytutów rzeczoną fun- 
dacyą za już corocznie otrzymywaną wodę z miejskiego
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wodociągu.— Ewentualną w gotówce resztującą kwotę, po­
zostać mogącą od corocznych procentów ze zakładowego 
kapitału niniejszej fundacyl —  po zapłaceniu naleźytości 
za otrzymaną wodę włączyć należy do zakładowego ka­
pitału. —  Jest moją wolą, aby kapitał zakładowy niniej­
szej fundacyi stale i zawsze pozostawał w papierach war­
tościowych procentujących się, krajowych, a nie zagra­
nicznych, prawne pupilarne bezpieczeństwo mających —  
aby kapitał nie był wypożyczanym i hipotecznie ubez­
pieczanym, a to celem zapewnienia swobodnego i najre­
gularniejszego wpływu i używalności jego odsetek na 
zapłatę dotyczących naleźytości. —  Ustanawiam kuratoryę 
niniejszej fundacyi składać się mającą z kaźdoczasowych: 
Prezydenta i Wiceprezydenta Rady m. Krakowa, z ks. 
Bisknpa krakowskiego, z Dyrektora jednego ze szpita- 
lów, niniejszą fundacyą obdarzonych, a przez Radę mia­
sta wyborem za Członka kuratoryi wyznaczonego_ tudzież 
po jednym z członków płci męskiej, należących do rodzin 
ś. p. Ludwika Zieleniewskiego, jakoteź żyjącego B ole­
sława i ś. p. Władysława braci Klugerów, z obu rodzin 
po jednym, tak ze strony rodziny ś. p. Ludwika Ziele­
niewskiego, jak i ze strony rodziny Klugerów, przez Pre­
zydenta miasta do wspomnionej kuratoryi powołanym. 

Rzeczona kuratorya czuwa nad całością kapitału 
zakładowego fundacyi —  nad ścisłem wykonaniem szczegó­
łowych jej postanowień według woli jej fundatora —  nad 
użyciem jei dochodów —  nad repartycyą jej rozchodów —  
tudzież asygnuje wypłatę naleźytości, przypadających Za­
rządowi wodociągu —  jakoteź przyznaje prawo korzysta­
nia z niniejszej fundacyi ewentualnie nowo powstałym 
szkołom, kosztem Gminy w KraKowie utrzymywanym, 
nowo zaprowadzonym szpitalum lub humanitarnym in­
stytutom, przez prywatne Stowarzyszenia w Krakowie 
w przyszłości powstać mogącym —  tudzież odbywa coro­
cznie najmniej dwa posiedzenia w dniach 15- go stycznia 
i lo -g o  lipca dla załatwienia spraw niniejszej fundacyi 
dotyczących. —

Dopóki gmina m. Krakowa niezaprowadzi w Kra­
kowie kompletnie funkcyonującego wodociągu, tak długo 
cały coroczny procent od zakładowego Kapitału niniej­
szej fundacyi pochodzący, przekazuję i daje do równego 
po połowie podziału dla dwóch przezemnie ustanowio­
nych fundacyj, to jest: dla fundacyi „Zasiłek familijny 
dia wnuków i wnuczek ś. p. mojej żony Anny I-go  ślubu 
Klugerowej, 2-go ślubu Zieleniewskiej“ , tudzież dla fun­
dacyi „Zasiłek familijny dla dzieci Leona i Edmunda 
braci Zieleniewskich" —  a to na powiększenie zakłado­
wego kapitału obu wspomnionych fundacyi. —

W  dodatku do tegoż testamentu z dnia 24 kwie­
tnia 1895 w postanowił I. p. dr. Michał Zieleniewski, 
odnośnie do tej fundacyi, co następuje: „Dodatkowo zaś 
rozporządzam, aby za owe procenta od zakładowego ka­
pitału dla fundacyi wodociągów miasta Krakowa, jako­
teź za wszelki inny przyrost z nieużytych procentów od 
obu stypendyjnych fundacyi:

a) „Zasiłek familijny dla wnuków i wnuczek ś. p. 
Anny z Bucheltów Zieleniewskiej"—  b) „Zasiłek familijny 
dla dzieci Leona i Edmunda braci Zieleniewskich", po­
chodzić mogący, zakupywane były niezwłocznie procen­
tujące się wartościowe papiery; zaś odnośne z tego pro­
centa aby były rozdzielane między stypendystów obu 
z wyż wymienionych stypendyjnych fundacyi —  a to według 
ich głównej zasady, to jest: w 1/3 częściach dla człon­

ków linii Bolesława Klugera, a w l/3 części dla W łady­
sława Klugera, syna ś. p. Władysława Klugera —  i tak 
samo w ~/3 częściach dla dzieci Leona Zieleniewskiego, 
a w '/3 części dla dzieci Edmunda Zieleniewskiego. —

Na tej podstawie gmina miasta Krakowa i Książe 
Biskup krakowski imieniem własnem, tudzież swoich na­
stępców zeznają następujący

A K T  F U N D A C Y JN Y .

I. Fundacya ta ma istnieć po wszystkie czasy sa­
moistnie pod nazwą:

„Zasiłek dla wodociągów miasta Krakowa, funda­
cya Dra Michała i Anny małżonków Zieleniewskich, tu­
dzież ich syna Stanisława D ia  prawa".

II. Majątek tej fundacyi stanowią 4 %  obligacye 
galicyjskiego funduszu propinacyjnego w łącznej nomi­
nalnej kwocie 100.000 Złr., a mianowicie: Serya D, Nr. 
4859, 4860, 4861, 4862 po 500 Złr. —  Serya C, Nr. 17246,

j  17247, 17268, 20084, 2.3578, 23781, 25530, 25531, 25532, 
25533, 25534Kl25535, 25536, 25537, 25604, 25605, 25606, 
26870, 26871, 27441, 27442, 27443, 27444, 27445, 27484, 
27743, 27744, 27745, 27747, 27748, 27501,^7502, 27503, 
27505, 27506, 29909, 29912, 29913, 29914, 29*915, 29916, 
34222, 34226, 34591,^4594, 34595, 10010, 26548, 7211, 
10832, 12874, 1633&, 19745, 23074, 27233, 29727, 29733, 
34181 po 1000 Złr. opiewających i serya A , N i. 0048, 
0049, 0050 i 0191 po 10000 Złr. opiewających z kupo­
nami od dnia 30 czerwca 1896, które to walory na imię 
fundacyi pod nazwą: & Zasiłek dla wodociągów Miasta 
Krakowa, fundacya dra Michała i Anny małżonków Zie­
leniewskich. tudzież ich syna Stanisława Dra prawa" za- 
winkulowano i gminie Miasta Krakowa w przechowanie 
oddano, a co taż gmina Miasta Krakowa przez podpisa­
nie niniejszego aktu fundacyjnego poświadcza. —

Powyższy kapitał zakładowy ma być utrzymany 
stale i zawsze w papierach wartościowych procentujących 
się i krajowych, pupilarne bezpieczeństwo mających —  
i nie może być ani wypożyczony, choćby nawet za 
hipotecznem zabezpieczeniem, ani też użyty na inny cel, 
choćby takowy z celem niniejszej fundacyi był w naj­
bliższym związku.

III . Celem tej fundacyi jest bezpłatne zaopatrzenie 
ivodą do picia z wodociągu dla gminy Miasta. Erakuwa 
zbudować się mającego, publicznych zakładów nauko­
w ych, dobroczynnych i szpitali utrzymywanych^,' przez 
gminę Miasta K rakow a, dalej prywatnych naukowych 
i dobroczynnych Stowarzyszeń, a przedewszystkiem istnie­
jących już lub powstać mogących, wszystkich szkół po­
czątkowych, czyli pospolitych, kosztem gminy Miasta 
Krakowa utrzymywanych, obecnej szkoły żeńskiej św. 
Scholastyki, wszystkich ochronek dla małych dzieci już 
istniejących lub w przyszłości powstać mogących, Szpi­
tala Braci Miłosierdzia w Krakowie, rudzieź Krakow­
skiego Starozakonnyeh, a o ileby fundusze niniejszej 
fundacyi wystarczały, Szpitala św. Ludwika dla dzieci 
w Krakowie, Zakładu osieroconych chłopców św. Józefa 
fundacyi ś. p. P ;otra Michałowskiego, klasztorów żebrzą­
cych, a mianowieie: Zgromadzenia 00. Kapucynów, tu­
dzież 00. Reformatów w Krakowie —  a to w granicach, 
niniejszym aktem zakreślonych.

IV . Pozostawiając wymieniony w artykule II-gim  
niniejszego aktu kapitał zakładowy nienaruszalnym, prze­
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znaczone zostają na osiągnięcie celu, w artykule III-cim  
wymienionego, jedynie procenta od tegoż kapitału zakła­
dowego i to tylko pi’ocenta zapadłe od chwili fakty­
cznego zaprowadzenia i wprowadzenia w życie wodociągu 
dla gminy Miasta Krakowa zbudować się mającego.

V . Wyrażone w artykule IV -tym  procenta od za­
kładowego kapitału służyć będą po potrąceniu kosztów 
administracyjnych na pokrycie naleźytośći czyli opłat 
za dostarczać się mającą wodę wyrażonym w artykule 
III-c im  Instytucyom z wodociągu, dla miasta Krakowa 
zbudowanego.

VI. Zapotrzebowana przez każdą z wymienionych 
w artykule I I I  - cim Instytucyi woda opłacaną będzie 
z przeznaczonych na ten cel funduszów niniejszej fun- 
dacyi w granicach ustanowionego przez fundatora maxi- 
mum, t. j. na jeden dzień i jedną głowę cztery litry 
wody, przyczem Instytucyom tym służyć będzie pierw­
szeństwo do korzystania z tej fundacyi w tym porządku, 
w jakim w niniejszym akcie wymieniune zostały. —

Gdyby naleźytość za dostarczoną wodę tym Insty­
tucyom, które w tym akcie szczegółowo wymienione zo­
stały, nie wyczerpała dorocznych funduszów, na ten Cel 
przeznaczonych, natenczas Kuratoryi niniejszej fundacyi 
przysługiwać będzie prawo tę pozostałą resztę obrócić 
bądź to w części, bądź też w całości na opłatę za wodę 
dla innych w akcie tym wprawdzie szczegółowo nie wy­
mienionych, lecz pokrewne cele mających zakładów nau­
kowych, dobroczynnych i szpitali i to według własnego 
swobodnego uznania, jednakowoż z tem ograniczeniem, 
źe dostarczyć się mająca ilość wody nie może przekra 
czać ustanowionego przez fundatora maximum.

V II. Zapadłe aż po dzień otwarcia i oddania do 
użytku publicznego wodociągu w Krakowie od wymie­
nionego w artykule II-gim  kapitału fundacyjnego pro­
centa nie należą ani do zakładowego kapitału niniejszej 
fundacyi, ani też nie mogą być użyte na cele, niniejszą 
fundacyą objęte, lecz służyć będą na powiększenie za­
kładowego kapitału dwóch innych fundacyi stypendyj- 
nych, w powołanem rozporządzeniu ś. p. Dra Michała 
Zieleniewskiego ustanowionych, w równej między niemi 
połowie, a mianowicie: 1) fundacyi pod nazwą: „Zasiłek 
familijny —  fundacya Dra Michała Michała i Anny mał­
żonków Zieleniewskich", przeznaczona na edukacyę wnu­
ków i wnuczek ś. p. żony jego Anny 1° ślubu K lu- 
gerowej 2° ślubu Zieleniewskiej, a względnie dzieci 
Bolesława i ś. p. Władysława, braci Klugerów i —  2) fun­
dacyi pod nazwą: „Zasiłek familijny — ffundacya Dra M i­
chała Zieleniewskiego i jego syna Stanisława, przezna­
czona na edukacyę wnuków i wnuczek jegc brata ś. p. 
Ludwika i jego żony ś. p. Anny z Endersów małżonków 
Zieleniewskich, (względnie ich synów) Leona i Edmunda, 
braci Zieleniewskich". —  A ż do chwili zatem wybudo­
wania i oddania do użytku publicznego wodociągu mają 
być wszystkie, w tym czasokresie zapadłe od zakładowego 
kapitału procenta natychmiast wydawane w jednej poło­
wie fundacyi pod nazwą: „Zasiłek familijny —  fundacya 
Dra Michała i Anny małżonków Zieleniewskich, przezna­
czona na edukacyę wnuków wnuczek ś. p. żony i jego 
Anny 1-mo Klugerowej 2-do Zieleniewskiej, a względnie 
dzieci Bolesława i ś. p. Władysława braci Klugerów" 
i w drugiej połowie fundacyi pod nazwą: „Zasiłek fami­
lijny —  fundacya Dra Michała Zieleniewskiego i jego 
syna Stanisława, przeznaczoną na edukacyę wnuków

i wnuczek jego brata ś. p. Ludwika i jego żony ś. p. 
Anny z Endersów małżonków Zieleniewskich, (względnie 
ich synów) Leona i Edmunda braci Zieleniewskich". —  

Y III . Wszelkie nadzwyczajne dochody niniejszej 
fundacyi, jako to: zyski z losowania efektów, dalej mo­
żliwie pozostać mogąca reszta przeznaczonych na opłatę 
za dostarczać się mającą wodę procentów, wcielane będą 
do majątku zakładowego niniejszej fundacyi i lokowane 
w sposób w artykule II-gim  przewidziany. —

IX . Wewnętrzny zarząd niniejszą fundacyą spra 
wować będzie kuratorya, składająca się z każdorazowych 
Prezydenta i 1-go Wiceprezydenta Gminy Miasra Kra­
kowa, z Księcia Biskupa krakowskiego i Dyrektora je ­
dnego ze szpitali, niniejszą fundacyą obdarowanych, a przez 
Prezydenta Miasta Krakowa wyznaczonego, tudzież po 
jednym z członków płci męskiej, należących do rodziny 
ś. p. Ludwika Zieleniewskiego i do rodziny Bolesława 
i ś. p. Władysława Klugerów, przez Prezydenta miasta 
do wspomnianej kuratoryi powołanych. —

Kuratorya czuwa nad całością kapitału zakłado­
wego fundacyi, nad użyciem jej dochodów i asygnuje 
wypłatę naleźytości, przypadających zarządowi wodociągu. 
Może ona także według swego uznania nadawać prawo 
korzystania z tej fundacyi nowo powstałym szkołom, 
kosztem Gminy utrzymywanym, nowo zaprowadzonym 
szpitalom lub humanitarnym instytucyom, przez prywatne 
Stowarzyszenia w przyszłości powstać mogącym. Posie­
dzenia tej kuratoryi odbywać się mają 2  razy do roku, 
t. j. 15 stycznia i 15 lipca każdego roku na zaproszenie 
każdorazowego Prezydenta, a względnie Wiceprezydenta 
Miasta Krakowa. —  Uchwały kuratoryi zapadać mają p ia ­
stą większością głosów, a do prawomocności tych ucnwał 
potrzebna jest obecność Prezydenta lub Wiceprezydenta 
Miasta Krakowa i co najmniej 2 innych członków ku­
ratoryi. —

W razie równość’ głosów rozstrzyga głos Prezy­
denta lub Wiceprezydenta Miasta Krakowra.

Na wypadek, gdyby który z członków kuratoryi 
przyjąć nie chciał lub nie mógł, Prezydent miasta po­
wołuje w jego miejsce jednego z członków Radj Miasta 
Krakowa. —

W dowód tego, źe podpisani przyjmują Da siebie 
imieniem własnem i swoich następców w urzędzie wszyst­
kie obowiązki, objęte powyższym aktem fundacyjnym, 
wystawiają podpisani niniejszy akt fundacyjny w trzech 
egzemplarzach, z których jeden przechowany być ma 
w archiwum gminy Miasta Kranowa, drugi w archiwum 
Ksiąźęco-Biskupiem w Krakowie, trzeci w archiwum W y­
sokiego c. k. Namiestnictwa we Lwowie i takowy Gmina 
Miasta Krakowa w sposób, ustawą przepisany, a Książę 
Biskup Krakowski własnoręcznie przy położeniu pieczęci 
swej w obecności dwóch świadków podpisują. —  

Kraków, dnia 5 grudnia 1898 r.

Józef Friedlein 
(L . S.) Prezydent m. p.

D r. K arol Dieniążgf Jan Kwiatkowski.
Viceprezydent. i Eadca miejski m. p. Radca miejski m p.

f  Jan K n iM ,“ Puzyna 
(L . S.) Książę Biskup m. p.

X . D r. W  lad. Bandurski X . Dr. Paweł F rehk
Kanclerz, jako świadek m. p. jako świadek m. p.
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C. k. Namiestnictwo, jako najwyższa władza funda­
cyjna krajowa, zatwierdza niniejszy akt fundacyjny w ca­
łej osnowie.

Lwów, dnia 31 grudnia 1898 r.

(L. S.) W  zastępstwie:
(Podpis nieczytelny.)

(L. Mgtu 2351/899).

X X X I I I .

Funaacya Dra Mfchara Zieleniewskiego pod nazwą: „7a 
siłek familijny — fundacya Dra Michała Zieleniewskiego 
i jego syna Stanisława, przeznauzona na edukacyę wnu­
ków i wnuczek brata fundatora ś. p. Ludwika i jego 
żony ś. p. Anny z Endersów małżonków Zieleniewskich, 
a względnie dzieci ich synów, Leona i Edmunda braci 

Zieleniewskich".
Zmarły w Krakowie dnia 16 kwietnia 1896 roku 

Dr. Michał Zieleniewski postanowił rozporządzeniem 
swej ostatniej woli z dnia 7 stycznia 1894 r. wraz z do­
datkiem z dnia 24 kwietnia 1895 r. w ustępie I I  i I I I  
tegoż rozporządzenia, co następuje:

„K u  uczczeniu nieodżałowanej najdroższej mej żony 
ś. p. Anny z Buckeltów, 1-go ślubu Klugerowej, 2-go 
ślubu Ziele niewskiej, ustanawiam wieczystą fundacyę p.
i. „Zasiłek familijny — fundacya Dra Michała i Anny 
małżonków Zieleniewskich , przeznaczona na edukacyę 
wnuków i wnuczek ś. p. mojej żony, 1-go ślubu Kluge­
rowej, 2-go ślubu Zieleniewskiej, a jej dzieci: Bolesła­
wa i ś. p. Władysława braci K lugerów “ .—  Fundacya ta, 
którą określa tu załączony statut, stanowi pierwszy le­
gat z mojego majątku.

Ku uczczeniu ś. p. mojego jedynego najukochań­
szego syna Stanisława, ustanau iam drugą wieczystą fun­
dacyę p. i.:| „Zasiłek familijny — funaacya dra Mi­
chała Zieleniewskiego i jego syna Stanisława, przezna­
czona na edukacyę wnuków i wnuczek ukochanego mo­
jego brata ś. p. Ludwika i jego żony ś. p. Anny z En­
dersów, małżonków Zieleniewskich, a względnie dzieci 
ich synów: Leona i Edmunda braci Zieleniewskich11.—  
I ta fundacya określoną jest oddzielnym statutem tu za­
łączonym, a stanowi drugą fundacyę z mojego majątku. —  
Dla każdej oddzielnie z powyżej wymienionych fundacyj, 
na ich zakładowy kapitał, przeznaczam, daję i darowuję 
z mojego majątku po Złreń. 50.000 wyraźnie po pięć­
dziesiąt tysięcy Złot. reńs. a. m. w listach zastawnych 
4 '/s, % galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego.

Po wykonaniu przez egzekutora mojego testamentu 
wszystkich rozporządzeń, objętych niniejszym testamen­
tem, pozostającą z mojego majątku resztę w kwocie 
Złot. reńs. sto tysięcy w 4% obligacyach galicyjskiego 
funduszu propinacyjnego przeznaczam, daję i daruję- 
Gminie rodzinnego mojego miasta Krakowa, ustanawia­
ją c  ze wspomnionego kapitału sto tysięcy Złot. reńs. 
m. a. wieczystą fundacyę p. i. „Zasiłek dla wodociągów 
miasta Krakowa — fundacya Dra Michała i Anny mał­
żonków Zieleniewskich, tudzież ich syna Stanisława Dra 
prawa, zaopatrzenia ubogich i chorych wodą, pocho­

dzącą z wodociągu krakowskiego11, a to ku uczczeniu pa­
mięci mojego syna Stanisława i mojego pasierba ś. p. 
Władysława Klugera, autora projektu wodociągów dla 
miasta Krakowa.—  Niniejszą fundacyę określam następu­
jącymi warunkami: w szczególności stawiam za wyłączny 
cel i przeznaczenie namienionej fundaoyi, warunkowuję 
i najwyraźniej postanawiam, iż coroczne procenta ze 
wspomnionego kapitału sto tysięcy Złot. reńs. m. a. 
(w 4 obligacyach galicyjskiego funduszu propinacyj­
nego) wynoszącego, przeznaczonego na zaprowadzenie 
zwyż wymienionej fundacyi, winny byó jedynie i wy­
łącznie używane na opłacenie naleźytości, przypadają­
cych za dostarczoną w ciągu każdego roku wodę z wo­
dociągu miejskiego na potrzebę publicznych zakładów 
naukowych, dobroczynnych i szpitali, utrzymywanych 
przez Gminę miasta Krauowa, tudzież przez prywatne 
Stowarzyszenia, a zatem za takie uznaje i dia nich daję 
najpierwsze prawo korzystania z niniejszej fundacyi, 
a w szczególności: wszystkie szkoły początkowe czyli po­
spolite, obecnie już istniejące lub powstań mogące, a k o ­
sztem gminy m. Krakowa utrzymywane; gimnazyum 
żeńskie czyli obecną szkołę żeńską św. Scholastyki, 
wszystkie „Ochronki dla małych dzieci11, już istniejące lub 
w przyszłości powstań mogące; Szpital Braci miłosier­
dzia w Krakowie, tudzież Szpital starozakonnych kra­
kowski; o ileby zaś fundusz z procentów corocznych od 
zakładowego kapitału niniejszej fundacyi wystarczał, do­
zwalani i przypuszczam do korzystania z namienionej 
mojej fundacyi: Szpital św. Ludwika dla dzieci w Kra­
kowie, Zakład osieroconych chłopców św. Józefa tamże 
fundacyi Piotra Michałowskiego, nadto klasztory żebrzące 
mianowicie: Zgromadzenie OO. Kapucynów, tudzież R e­
formatów w Krakowie —  Rozdział funduszu, pochodzą­
cego z procentów corocznych od zakładowego kapitału 
w mowie będącej fundacyi, winien byń uskuteczniony 
proporcyonalnie w prostym stosunku kwoty, przypada­
jącej corocznie do zapłaty od każdej instytucyi za otrzy­
mywaną przez nią wodę z miejskiego wodociągu w ciągu 
każdego bieżącego roku. —  A by umożliwić korzystanie 
największej ilości osobom, pomieszczanym w instytutach, 
mających pierwsze prawo do dobrodziejstwa niniejszej 
fundacyi, a nie instytutom odnośnym do domowo - go­
spodarczych ich potrzeb, pragnę i postanawiam, iżby 
ilość codziennie spotrzebowań się mającej wody przez 
każdą poszczególną osobę, przebywającą w obdarowanych 
zakładach moją fundacya, nie przenosiła na jedną głowę 
i jeden dzień maximum trzy do czterech litrów. —  Za­
rządy wszystkich zakładów, do korzystania z niniejszej 
fundacyi uprawnionych, winny obowiązane są przed­
kładać Zarządowi wodociągów co każdy miesiąc ubie­
gły dzienne wykazy ilości osób, w odnośnych swych za­
kładach przebywających, dla należytego obliczania należy- 
tości, przypadających od nich za otrzymywaną w odę.—  
Osoba, w Zarządzie wodociągów obrachunki wspomnio- 
nych naleźytości prowadząca, ma otrzymać coroczną za 
to remuneracyę w kwocie Złr. reńs. pięćdziesiąt m. a. 
z dochodów niniejszej fundacyi. —

Namieniona fundacya na mocy najwyraźniejszego 
mojego postanowienia, żadnej zmianie niepodlegającego, 
ma wejść we faktyczne zaprowadzenie i w swój byt od 
chwili urzeczywistnienia i funkeyonowania wodociągów 
w Krakowie. Gminie m. Krakowa nie służy prawo czy­
nienia żadnej zmiany co do celu, przeznaczenia i użycia
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ani zakładowego kapitału, ani jego procentów na inny 
jakikolwiek cel, chociażby ów cel z ogólną sprawą za­
prowadzenia lub urządzenia wodociągów w Krakowie 
miał mieó organiczny lub integralny związek; albowiem 
wyłącznem, a ściśle przezemnie oznaczonem przeznacze­
niem niniejszej łundacyi jest i wieczyście byó ma opłata 
należytości, przypadającej od uprawnionych instytutów 
rzeczoną fundacyą za już corocznie otrzymywaną wodę 
z miejskiego wodociągu. —

Ewentualną w gotówce resztującą kwotę, pozostać 
mogącą od corocznych procentów ze zakładowego kapi­
tału niniejszej fundacyi —  po zapłaceniu należytości za 
otrzymaną wodę, włączyć należy do zakładowego kapi­
tału. —  Jest moją wolą, aby kapitał zakładowy niniej­
szej fundacyi stale i zawsze pozostawał w papierach war­
tościowych procentujących się, krajowych, a nie zagra­
nicznych, prawne pupilarne bezpieczeństwo mających —  
aby kapitał nie był wypożyczanym i hipotecznie ubez­
pieczanym, a to celem zapewnienia swobodnego i naj­
regularniejszego wpływu i używalności jego odsetek na 1 
zapłatę dotyczących należytości. Ustanawiam kuratoryę 
niniejszej fundacyi, składać się mającą z każdoczasowych: 
Prezydenta i Wiceprezydenta Rady m. Krakowa, z Ks. 
Biskupa krakowskiego, z Dyrektora jednego ze szpita- 
lów, niniejszą fundacyą obdarzonych, a przez Radę mia­
sta wyborem za Członka kuratoryi wyznaczonego, tn- 
dzieź po jednym z członków płci męskiej, należących do 
rodzin ś. p. Ludwika Zieleniewskiego, jakoteż żyjącego 
Bolesława i ś. p. Władysława braci Singerów, z obu ro­
dzin po jednym tak ze strony rodziny ś. p. Ludwdka 
Zieleniewskiego, jak i ze strony rodziny Klugerów, przez 
Prezydenta miasta do wspomnionej kuratoryi powołanym.— 
Rzeczona kuratorya czuwa nad całością kapitału zakła­
dowego fundacyi — nad ścisłem wykonaniem szczegóło­
wych jej postanowień według woli jej fundatora —  nad 
użyciem jej dochodów — nad repartycyą jej rozchodów —  
tudzież asygnuje wypłatę należytości, przypadających Za­
rządowi wodociągu — jakoteż przyznaje prawo korzystania 
z niniejszej fundacyi ewentualnie nowo powstałym szko­
łom , kosztem Gminy w Krakowie utrzymywanym, nowo 
zaprowadzonym szpitalom lub humanitarnym instytutom, 
przez prywatne Stowarzyszenia w Krakowie w przyszło­
ści powstać mogącym —  tudzież odbywa corocznie naj­
mniej dwa posiedzenia w dniach 15 stycznia i 15 lipca 
dla załatwienia spraw niniejszej fundacyi dotyczących.—  
Dopóki Gmina m. Krakowa nie zaprowadzi w Krakowie 
kompletnie ̂ funkcyonującego wodociągu, tak długo Cały 
coroczny procent, od zakładowego kapitału niniejszej fun­
dacyi pochodzący, przekazuję i daję do równego po po­
łowie podziału dla dwóch przezemnie ustanowionych 
fundacyj, to jest: dla fundacyi „Zasiłek familijny dla 
wnuków i wnuczek ś. p. mojej żony Anny, 1 -go ślubu 
Klugerowej, 2-yo ślubu Zieleniewskiej", tudzież dla fun­
dacyi „Zasiłek familijny dla dzieci Leona i Edmunda 
braci Zieleniewskich" —  a to na powiększenie zakłado­
wego kapitału obu wspomnionych fundacyj. Dodatkowo 
zaś rozporządzam, aby za owe procenta od zakładowego 
kapitału dla fundacyi wodociągów miasta Krakowa, ja- 
koteź za wszelki inny przyrost z nieużytych procentów 
od obu stypendyjnych fundacyi: a) „Zasiłek familijny 
dla wnuków i wnuczek ś. p. Anny z Bucheltów Ziele- 
niewskiej“ —  b) „Zasiłek familijny dla dzieci Leona 

Edmunda braci Zieleniewskich11, pochodzić mogący,

zakupowane były niezwłocznie procentujące się warto­
ściowe papiery; zaś odnośne z tego procenta aby były 
rozdzielane między stypendystów obu zwyż wymienio­
nych stypendyjnych łundacyi —  a to według ich głó­
wnej zasady, to jest: w 2/.f częściach dla członków linii 
Bolesława Klugera, a w 1/;J części dla Władysława Klu- 
gera syna ś. p. Władysława Klugera —  i tak samo w 2/3 
częściach dla dzieci Leona Zieleniewskiego, a w V:l czę- 
śzęści dla dzieci Edmunda Zieleniewskiego.

D o powyższego testamentu dołączonym został, jako 
jego część integralna, statut następującej treści:

„Statut stypendyjnej fundacyi imienia Dra Michała 
ZieleniewsKiego tudzież jego syna Stanisława Dra prawa, 
dla rodzin Leona i Edmunda braci Zieleniewskich".

Kiżej podpisany ku uczczeniu pamięci najukochań­
szego jedynego swego syna Stanisława, zmarłego 7-go 
sierpnia 1890 r. w Krakowie, ustanawia wieczystą sty- 
pendyjną fundacyę p. i „Zasiłek familijny dla rodzin 
LeoDa i Edmunda braci Zieleniewskich11, której to fun­
dacyi cel i przeznaczenie określa następujący statut.

§ 1. Dr. Michał Zieleniewski przeznacza, daje i da­
rowuje sumę Złot. reńs. pięćdziesiąt tysięcy w 4-‘/2 % 
listach zastawnych galicyjskiego akcyjnego Banku hipo­
tecznego z bieźącemi kuponami, na ustanowienie wieczy­
stej fundacyi stypendyjnej p. i. „ZasiłeK familijny dla 
rodzin Leona i Edmunda braci Zieleniewskich11, krórytc 
zasiłek ma wyłącznie służyć na edukacyę i naukowe 
kształcenie najprzód dzieci Leona i Edmunda braci Zie­
leniewskich, bez różnicy płci namienionych dzieci, a wnu­
ków i wnuczek ukochanego mojego brata ś. p. Ludwika, 
a następnie jego prawnuków, praprawnuków, jakoteż 
dalszych zstępnych pokoleń, wyłącznie płci męskiej 
w prostej linii podług kolei pierwszeństwa wskazanej 
w §§ 7 3 2 —734 kodeksu cyw ilnego.—

§ 2. Na rzecz wspomnianej stypendyjnej fundacyi 
Dr Michał Zieleniewski daje kwotę Złot. reńskich pięć­
dziesiąt tysięcy mon. austr. w 4 % listach zastawnych
galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego z bieżącymi 
kuponami, pragnąc, aby Rada m. Krakowa rzeczony Ka­
pitał przyjęła w zarząd i jako depozyt w kasie Gminy 
m. Krakowa przechowywała, pokładając pełną ufność 
i przekonanie, iż rodzinna Gmina najlepiej spełni wolę 
i postanowienia podpisanego fundatora niniejszej stypen­
dyjnej fundacyi. —

§ 3. W  razie wylosowania któregokolwiek z danych 
przez podpisanego na zakładowy kapitał wspomnionej 
funaacyi listów zastawnych niezwłocznie zakupionym 
być winien za uzyskaną z tego kwotę inny list zastawny 
rzeczonego galicyjsk. akcyjnego Banku hipotecznego, ró­
wny swoją wartością wylosowanemu listowi zastawnemu; 
gdyby zaś rzeczony 3ank hipoteczny istnieć przestał, to 
inny papier wartościowy Krajowego instytutu kredyto­
wego, na ziemi opartego, dający odpowiedni procent 
i zupełne prawne pupilarne bezpieczeństwo. —

§ 4. Coroczne całkowite procenta, od powyźęi wy­
mienionego kapitału pochodzące, przeznaczone są i wy­
łącznie służyć mają iako zasiłek na koszta edukacyi 
i naukowego kształcenia najprzód wnuków i wnuczek 
ś. p. Ludwika Zieleniewskiego, mojego brata, a wzglę­
dnie dzieci Leona i Edmunda braci Zieleniewskich, bez 
różnicy płci; następnie zaś dalszycn ich męskich zstęp­
nych pokoleń, w prostej linii podług kolei pierwszeń­
stwa w kodeksie cywilnym §§ 732— 734 ustanowionej.—
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§ 5. Rozdział całorocznych procentów pochodzą­
cych ze zakładowego kapitału niniejszej stypendyjnej 
fundacyi winien być w kardynalnej zasadzie zawsze 
w ten sposób uskuteczniany, ażeby wypadł dla dzieci 
Leona Zieleniewskiego w dwóch trzecich częściach z ca­
łorocznej prowizyi, od zakładowego kapitału pochodzącej; 
zaś w jednej trzeciej części z całorocznej prowizyi dla 
dzieci Edmunda Zieleniewskiego, a tak samo i w ten 
sam sposób dla ich wnuków, prawnuków i t. d., tak 
iżby zawsze i stanowczo linia rodziny Leona Zieleniew­
skiego otrzymywała, co do kwot, tytułem zasiłku przy­
znanych, dwie trzecie części; zaś linia rodziny Edmunda 
Zieleniewskiego jednę trzecią część z całorocznej pro­
wizyi, od zakładowego kapitału pochodzącej. Z obecnej 
przetu kwoty całorocznych procentów, wynoszących kwotę 
Złot. reńs, *.250, mają o trzy mad corocznie dzieci Leona 
Zieleniewskiego kwotę Złot. reńs. 1.500, zaś dzieci E d ­
munda Zieleniewskiego corocznie k w otę 'Z łot. reńs. 750 
mon. austr. —

§ 6, W  razie zupełnego wygaśnięcia zstępnych po­
tomków płci męskiej którejkolwiek linii, czy to Leona, 
czy Edmunda braci Zieleniewskich, całkowitą kwotę 
procentów coroczną, pochodzących od zakładowego ka­
pitału niniejszej fundacyi, podpisany odkazuje, przezna­
cza i udziela dzieciom względnie zstępnych ich potom­
kom płci męskiej, przynależnym do tej linii rodzeństwa 
Leona lub Edmunda braci Zieleniewskich, która przy 
życiu pozostawać będzie; gdyby zaś w najdalszej przy­
szłości zstępni potomkowie płci męskiej obu z wy ż wy­
mienionych rodzin zupełnie mieli wygasnąć, w takim 
razie całoroczny procent, od zakładowego kapitału ni­
niejszej fundacyi pochodzący, ma być użytym stósownie 
do § 15 statutu niniejszej fundacyi.—

§ 7. Każde z dzieci Leona, tudzież z dzieci E d ­
munda braci Zieleniewskich, bez różnicy ich płci i bez 
względu na ich wiek mają zaraz prawo do otrzymania 
stypendyum z omawianej fundacyi, a zatem są najpierw- 
szymi legalnymi stypendystami, zaś każdy z ich dalszych 
zstępnych płci męskiej następnych potomków i t. d., 
każdy z ich dalszych legalnych zstępnych płci męskiej 
następców w chwili przyznania mu prawa do otrzyma­
nia stypendyum ze „Zasiłku familijnego" powinien liczyć 
sześć lat skończonych, a zatem każda tego rodzaju osoba 
zaczyna swe uprawnienie do pobierania rzeczonego sty­
pendyum dopiero z rozpoczętym siódmym rokiem jej 
życia; może zaś otrzymywać przyznane jej stypendyum 
nieprzerwanie do ukończenia 25-ciu lat swego życia. 
Nie użyte dla nieletuości (siódmy rok życiaa ewentual­
nych stypendystów procenta od zakładowego kapitału 
pochodzące, służyć powinny na powiększenie tegoż ka­
pitału.—  Przyznany, lecz niepowzięty (skutkiem zgonu sty­
pendysty lub w razie przeszkód przewidzianych w §§ 
8 i 9 niniejszego statutu) przez którekolwiek z dzieci 
Leona albo Edmunda braci Zieleniewskich, tudzież przez 
ich dalszych zstępnych płci męskiej następców, winien 
być przyznawany i rozdzielany między te osoby odno­
śnej linii rodzeństwa, które równocześnie rzeczone sty­
pendyum pobierać będą. —

§ 8. Gdyby stypendysta, z niniejszej fundacyi ob­
darzony, potrzebował do swego wykształcenia w spe- 
cyalnym zawodzie dłuższego czasu ponad 25-ty rok ży­
cia, tudzież gdyby tego rodzaju osoba do namienionego 
czasu była jeszcze stanu wolnego, natedy rzeczone osoby

mogą mieć prawo do popierania nadal wsparcia ze „Za­
siłku familijnego" po za terminem 25-ciu lat ich życia; 
to zaś prawo pobierania nadal wsparcia trwać może aż 
do zupełnego ukończenia nauk w obranym zawodzie, je ­
dnak pod warunkiem, źe z chwiią wejścia stypendysty 
w związek małżeński prawo do pobierania wsparcia zu­
pełnie gaśnie.

§ 9. Mimo przyznania wsparcia ze „Zasiłku fami­
lijnego" osobie, iliem obdarzonej, utraca ona prawo do 
dalszego otrzymywania tegoż wsparcia, w razie udoku­
mentowanego zaniedbania się i niepilności w naukach, 
tudzież w braku corocznej promocyi do następnej wyż­
szej klasy —  o ile nieotrzymanie corocznej promocyi nie 
pochodzi z choroby stypendysty, albo z innych nadzwy­
czajnych przeszkód i okoliczności,, niezależnych od udo- 
towanej stypendyum osoby —  o czem kuratorya niniejszej 
fundacyi rozstrzyga i stanowczo decyduje; tern zaś wię­
cej utraca stypendysta prawo do dalszego otrzymywania 
rzeczonego stypendyum w razie złych swoich obycza­
jów  i niemoralnego prowradzenia się, a wówczas odnośna 
kwota pieniężna, z tego pochodząca, rozdzieloną zostaje 
między stypendystów, wsparcie w tym czasie pobierają­
cych (§ 7). —

§ 10. Roczny zasiłek przyznany jednemu z dzieci 
czy to Leona czy Edmunda braci Zieleniewskich nie 
może przewyższać kwoty Złot. reńs. tysiąc mon. austr., 
zaś jednemu z dalszych zstępnych tychże płci męskiej 
potomków kwoty 600 złr. a. w. i dlatego we wypadku 
w § 6 przewidzianym t. j. w braku więcej zstępnych 
płci męskiej uprawnionych do stypendyum z niniejszej 
fundacyi, coroczny dochód od jej zakładowego kapitału, 
niemogący być na stypendya dla braku stypendystów 
zużytym, na zwiększenie kapitału fundacyjnego obraca­
nym być winien. —

§ 11. O udzielenie stypendyum najprzód dzieciom 
Leona i Edmunda brac’ Zieleniewskich, a następnie ich 
dalszym legalnym zstępnym płci męskiej potomkom, 
prawo do otrzymywania wsparcia ze „Zasiłku familijne­
go" mającym, rodzice lub opiekunowie odnośnych osób 
zgłaszać się powinni do kuratoryi niniejszej fundacyi 
corocznie w pierwszych czternastu dniach sierpnia, przed­
kładając tejże kuratoryi metrykę chrztu swych dzieci, 
a względnie swoich pupilów, tudzież przynależne świa­
dectwa szkolne z ubiegłych półroczy. —

§ 12. Kuratorya niniejszej fundacyi składać się ma 
z następujących osób: z każdoczesnego Prezydenta mia­
sta Krakowa, z każdoczesnego Rektora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i z jednego z członków rodziny ś. p. 
Ludwika Zieleniewskiego, brata podpisanego fundatora, 
przez Prezydenta m. Krakowa powołanego, a przy roz­
dzielaniu stypendyów nieinteresowanego. Powołanie rze­
czonego członka nastąpi na lat trzy i może być prze­
dłużane na następne lata. W  razie zupełnego wygaśnię­
cia i braku osób w rodzinie ś. p. Ludwika Zieleniew­
skiego, uprzymiotnionych do sprawowania obowiązków 
w namienionej kuratoryi, powołanym być winien w jego 
miejsce odpowiednio uprzymiotniony członek rodzin B o­
lesława Klugera lub Władysława Klugera, syna ś. p. 
Władysława Klugera; zaś w razie braku i takiego, to 
najstarszy wiekiem członek Rady m. Krakowa.

§ 13. Kuratorya winna odbywać swe posiedzenia 
w miarę potrzeby i stanowi uchwały większością głosów. 
Po dorocznem posiedzeniu, w drugiej połowie sierpnia
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koniecznie odbyć się mająeem, przedstawi kuratorya 
właściwemu W ydziałowi Rady m. Krakowa listę osób, 
którym prawo do pobierania stypendynm na przeciąg 
najbliższego nadchodzącego roku szkolnego przyznała 
wraz z wymienieniem kwot przyznanych i zakładów nau­
kowych, w których stypendyści swoje studya odbywają, 
tudzież Kuratorya asygnuje przyznaną kwotę stypen- 
dyalną, pobierać się mającą do rąk rodziców lub pra­
wnej opieki stypendysty, w ratach, jakie Kuratorya uzna 
za stósowne, Rada m. Krakowa zechce czuwać nad ści- 
słem zastósowaniem się Kuratoryi do wszystkich posta­
nowień niniejszego statutu, a w razie lub wypadku zajść 
mogących nieporozumień lub sporu, zechce takowy z wy­
kluczeniem drogi sądowej sianowczo i ostatecznie roz­
strzygnąć. —

§ 14. Obowiązkiem egzekutora mojego testamentu 
jest dołożyć najusilniejszego starania i największej gor­
liwości, aby niniejsza stypendyjna fundacya najrychlej 
w życie wprowadzoną została. Wspomniony egzekutor 
winien jest zaspokoić wszelkie opłaty skarbowe, stępie 
i t. p. wydatki, ze zaprowadzeniem niniejszej stypendyj- 
nej fundacyi połączone, a to z funduszu mojego na ten 
cel jemu przezemnie wskazanego. —

§ 15. W  razie zupełnego wygaśnięcia wszystkich 
zstępnych potomków płci męskiej, z pokrewieństwa do 
rodzin Leona i Edmunda braci Zieleniewskich w prostej 
linii przynależnych, Kuratorya niniejszej fundacyi istnieć 
przestaje; zaś Rada miasta Krakowa będzie upoważniona 
całkowity coroczny procent, przypadający od zakłado­
wego kapitału niniejszej fundacyi, swoją pierwotną na­
zwę na zawsze zatrzymującej, przeznaczać i dawać jako 
stypendyjne wsparcie, rozdzielone na dziesięć równych 
części, dziesięciu ubogim młodzieńcom, poświęcającym 
się naukowo zawodowi technicznemu lub przemysłowemu, 
urodzonym w m. Krakowie albo w obrębie b. Rzeczy­
pospolitej Krakowskiej, polskiej narodowości, rzymsko­
katolickiego wyznania, jednak przy ścisłem zachowaniu 
zasad, objętych w §§ niniejszego statutu, co do pilności 
w naukach i wzorowej moralności.—

§ 16. W  razie, gdyby niniejsza stypendyjna fun­
dacya z jakichkolwiek powodów nie weszła we wyko­
nanie lub zniesiona była, natedy cały majątek niniejszej 
fundacyi j i przeznaczam, daję i darowuję Gminie mia­
sta Krakowa na powiększenie zakładowego kapitału fun­
dacyi pod imieniem: „Zasiłek dla wodociągów krakow­
skich", przezemnie ustanowionej.

Na tej podstawie podpisany Prezydent miasta K ra­
kowa i Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego zeznają 
imieniem własnem i imieniem swoich następców w urzę­
dzie następujący: —

A K T  F U N D A C Y J N Y .
Artykuł I. Fundacya ta ma istnieć po wszystkie 

czasy samoistnie pod naz' ■*>■: „Fundacyi stypendyjnej im. 
Dra Michała Zieleniewskiego, tudzież jego syna Stani­
sława Dra prawa, dla rodzin Leona i Edmunda braci 
Zieleniewskich".

Artykuł II. Majątek tej fundacyi stanowią 4 '/„ % 
listy zastawne Galicyjskiego Akcyjnego Banku hipote­
cznego w łącznej nominalnej kwocie 50.000 złr., a mia­
nowicie: Serya E. Nr. 0-094, 0 -243, 0'244, 0-280 i Nr. 
375 a 10.000 Złr., z kuponami od dnia I-go listopada

1896 r.; nadto powyższy kapitał zakładowy niniejszej 
fundacyi zwiększać się będzie corocznie i to tak długo, 
dopóki zaprowadzony nie zostanie wodociąg miejski 
w Krakowie, o połowę narosłego procentu od kapitału 
100.000 złr. na fundacyę Dra Michała Zieleniewskiego 
pod imieniem: „Zasiłek dla wodociągów mta Krakowa, 
fundacya Dra Michała i Anny małż. Zieleniewskich, tu­
dzież ich syna Stanisława Dra prawa, zaopatrzenia ubo­
gich i chorych wodą, pochodzącą z wodociągu krakow­
skiego11— przeznaczonego. a aktem fundacyi z dnia 5-go 
grudnia 1898 r. objętego.

Za procenta te zakupywane być mają natychmiast 
papiery wartościowe krajowe, procentujące się, a pupi- 
larne bezpieczeństwo mające, a papiery te wcielane będą 
natychmiast do zakładowego kapitału niniejszej fundacyi.—

Wymienione powyżej 4 7 %  listy zastawne Gali­
cyjskiego Akcyjnego Banku hipotecznego z kuponami 
od dnia 1 listopada 1896 r., bieżącymi na imię stypen- 
dyjnej fundacyi im Dra Michała Zieleniewskiego, tudzież 
jego syna Stanisława Dra prawa dla rodzin Leona i E d ­
munda braci Zieleniewskich, już zawinkulowane oddano 
Gminie miasta Krakowa w przechowanie, która odbiór 
tychże przez podpisanie tego aktu potwierdza.

Taką samą winkulacyą zaopatrzone będą i w prze­
chowanie gminy mta Krakowa również oddane zostaną 
te walory, które za połowę narosłych aż do dnia zapro­
wadzenia wodociągu miejskiego w Krakowie od kapi­
tału zakładowego fundacyi wodociągowej z dnia 5-go 
grudnia 1898 r. procentu nabyte zostaną. —

Artykuł III . Cel tej fundacyi, jej środki, jej za­
rząd, a w szczególności forma tego zarządu określone 
są powyżej przytoczonym, integralną część testamentu 
ś. p. Dra Michała Zieleniewskiego z dnia 7-go stycznia 
1894 r. wraz z dodatkiem 24 kwietnia 1895 r. stano­
wiącym statutem stypendyjnej fundacyi im. Dra Michała 
Zieleniewskiego, tudzież jego syna Stanisława Dra prawa 
dla rodzin Leona i Edmunda braci Zieleniewskich z dnia 
7 listopada 1890 r.

Dlatego też podpisani uznają cały ten statut jako 
integralną część niniejszego aktu fundacyjnego i wszyst­
kie w nim zawarte postanowienia ze zmianami poniżej 
wyszczególnionemi, jako niniejszą fundacyę obowiązujące 
wyraźnie uznają. —

Artykuł IV . Celem uniknięcia wątpliwości w in- 
terpretacyi § 7-go powołanego w art. lV -tym  statutu, 
w ślad którego każde z dzieci Leona tudzież z dzieci 
Edmunda braci Zieleniewskich bez różnicy ich pic, i bez 
względu na ich wiek mają prawo do otrzymania stypen- 
dyum z niniejszej fundacyi, z czegoby wynikać mogło, 
iż dzieci te i poza rokiem 25-tym ich życia bezwarun­
kowo stypendyum otrzymywać muszą, postanawia się, 
że dzieci te Leona i Edmunda braci Zieleniewskich 
mają prawo pobierać to stypendyum bezwarunkowo, tj. 
bez względu na to, czy Uczęszczają do szkół i bez wzglę­
du na ich kwalifikacye naukowe, począwszy od dnia ich 
urodzenia aż do skończonego 25-go roku życia, zaś po 
tym terminie tylko wtenczas, jeśli zajdą warunki w § 8 
powołanego statutu wyszczególnione.

Dla uniknięcia wszelkich wątpliwości postanawia 
się dalej, iż: dzieci Leona względnie Edmunda braci 
ZieleniewsKich (a zatem pierwsze pokolenie) pobierać 
mają stypendya od urodzenia do skończonego 25-tego 
roku życia, i źe równocześnie z nimi wtedy tylko mogą
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pobierać stypendya ich wnukowie płci męskiej i to od 
7-go roku życia, jeżeli z dzieci Leona, względnie .Ed­
munda nie będzie dostatecznej liczby stypendystów, upra­
wnionych do poboru całego procentu. —

W  dalszych pokoleni; ich mogą konkurować o stypen­
dya równocześnie pokolenia dalsze z pokoleniami bliźszemi.

Artykuł "V. Odnośnie do § 10. powołanego statutu, 
w ślad którego postanowiono, iż coroczny dochód od 
zakładowego kapitału, niemogący być na stypendya dla 
braku stypendystów użytym, obracany być winien na 
zwiększenie kapitału fundacyjnego, a z którego to po­
stanowienia niewątpliwie wynika, że na wypadek, jeżeli 
zgłosi się dostateczna liczba stypendystów, cały procent 
od zakładowego kapitału pomiędzy nich rozdzielony 
być ma, byle tylko pojedyncze stypendyum nie przeno­
siło ustanowionego w § 10 statutu maximum 1.000 Złr., 
a względnie 600 Złr., postanawia się, że cały ten pro­
cent od zakładowego kapitału, o ile znajdzie się dosta­
teczna liczba o te stypendya konkurujących osób, po­
między tych stypendystów rozdzielony być musi. —

Artykuł V I . Odnośnie do § 12 powołanego statutu 
niniejszej fundacyi postanawia się, iż na wypadek gdyby 
Jego Magnificencya Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
urzędu członka kuratoryi przyjąć nie chciał lub nie 
mógł, natenczas Prezydent miasta Krakowa zaprosi 
w jego miejsce jednego z członków Rady miejskiej do 
sprawowania tego urzędu. —

Artykuł V II . Odnośnie do § 15 powołanego sta­
tutu zmienia się objęte w tymże § postanowienie w ten 
sposób, iż wspomniane w tymże § stypendyjne wsparcia 
dla 10-ciu ubogich młodzieńców, poświęcających się nau­
kowo zawodowi technicznemu lub przemysłowemu, na­
dawać ma nie Rada miejska, lecz każdorazowy Prezy­
dent miasta i dwóch członków Rady miejskiej do tego 
urzędu przez Radę miejską powołanych.

Artykuł V III . Paragraf 16-ty powołanego statutu 
pozostaje w całej pełni w swej mocy.

W  dowód tego, że podpisani przyjmują na siebie 
imieniem własnem i swoich następców w urzędzie wszyst­
kie obowiązki, objęte powyższym aktem fundacyjnym, 
wystawiają podpisani niniejszy akt fundacyjny w trzech 
egzemplarzach, z którycL jeden przechowany być ma 
w archiwum gminy miasta Krakowa, drugi w archiwum 
Senatu akademickiego, trzeci w archiwum W ysokiego 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie, i takowy własnoręcznie 
w obecności dwóch świadków podpisują. —

Kraków, dnia 5 grudnia 1898 r.
Dr. Józef Klmżuński Józef Friedleinf  T“ \ W V \ «/

(ki. o . )  Rektor Uniwersytetu, m. ]>. (L . b .) Prezydent, m. p.

Dr. Karol Pieniążek Jan Kwiatkowski
Viceprezydent i r. m., m. p. radca miejski, m. p.

Jako świadkowie:
Jan Grzybała m. p. Wincenty Sawiński m. p.
L . 117.065.

C. k. Namiestnictwo, jako najwyższa władza fun­
dacyjna krajowa, zatwierdza niniejszy akt fundacyjny 
w całej osnowie. —

Lwów, dnia 31 grudnia 1898.
W  zastępstwie:

(L. S.) (podpis nieczytelny).
(L. Mgtu 2351/899).

Fundacya Dra Michała Zieleniewskiego pod nazwą: „Za­
siłek familijny — fundacya Dra Michała i Anny mał­
żonków Zieleniewskich, przeznaczona na edukacyę wnu­
ków i wnuczek ś. p. jego żony Anny 1° ślubu Klugero- 
wej 2° ślubu Zieieniewskiej a jej dzieci: Bolesława i s. p. 

Władysława braci Klugerów“ .
Zmarły w Krakowie dnia 16 kwietnia 1896 Dr. M i­

chał Zieleniewski postanowił rozporządzeniem swej osta­
tniej woli z dnia 7 stycznia 1^94 r. wraz z dodatkiem 
z dnia 24 kwietnia 1895 w ustępie I I  i I I I  tegoż roz­
porządzenia, co następuje:

„K u uczczeniu nieodżałowanej, najdroższej mej żony 
ś. p. Anny z Bucheltów, 1° ślubu Klugerowej, 2° ślubu 
Zieieniewskiej, ustanawiam wieczystą fundacyę p. i. „Za­
siłek familijny — fundacya Dra Michała i Anny małżon­
ków Zieleniewskich, przeznaczona na edukacyę wnuków 
i wnuczek ś. p. mojej żony Anny, 1° ślubu Klugerowej, 
2° ślubu Zieieniewskiej, a jej dzieci: Bolesława i ś. p. 
Władysława braci Klugerów“ . —  Fundacya ta, którą 
określa tu załączony statut, stanowi pierwszy legat z mo­
jego majątku. —

Ku uczczeniu ś. p. mojego jedynego najukochań­
szego syna Stanisława ustanawiam drugą wieczystą fun­
dacyę p. i. „Zasiłek familijny —  fundacya Dra Michała 
Zieleniewskiego i jego syna Stanisława, przeznaczona na 
edukacyę wnuków i wnuczek ukochanego mojego brata 
ś. p. Ludwika i jego żony ś. p. Anny z Endersów mał­
żonków Zieleniewskich, a względnie dzieci ich synów: 
Leona i Edmunda braci Zieleniewskich1'. -  I  ta fundacya 
określoną jest oddzielnym statutem tu załączonym, a sta­
nowi drugą fundacyę z mojego majątku. —-

Dla każdej oddzielnie z powyżej wymieuionych 
fundacyi, na ich zakładowy kapitał, przeznaczam, daję 
i darowuję z mojego majątku po złr. 50.000 wyraźnie po 
pięćdziesiąt tysięcy złr. a. m. w listach zastawnych 4 ‘js % 
galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego. —

Bo wykonaniu przez egzekutora mojego testamentu 
wszystkich rozporządzeń, objętych niniejszym testamen­
tem, pozostającą z mojego majątku resztę w kwocie złr. 
sto tysięcy w 4 % obligacyach galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego przeznaczam, daję i daruję Gminie ro­
dzinnego mojego miasta Krakowa, ustanawiając ze wspo­
mnianego kapitału sto tysięcy złr. m. a, wieczystą fun­
dacyę p. i. Zasiłek dla wodociągów miasta Krakowa —  
fundacya Dra Michała Anny małżonków Zieleniewskich, 
tudzież ich syna Stanisława Dra prawa, zaopatrzenia 
ubogich i chorych wodą, pochodzącą z wodociągu kra­
kowskiego", a to ku uczczeniu pamięci mojego syna Sta­
nisława i mojego pasierba ś. p. Władysława Klugera 
autora projektu wodociągów dla urasta Krakowa.

Niniejszą fundacyę określam następującymi warun­
kami: w szczególności stawiam za wyłączny cel i prze­
znaczenie nadmienionej fundacyi, warunkowuję i najwy­
raźniej postanawiam, iż coroczne procenta ze wspomnia­
nego kapitału sto tysięcy złr. m. a. (w 4 % obligacyach 
galicyjskiego funduszu propinacyjnego) wynoszącego, 
przeznaczonego na zaprowadzenie zwyź wymienionej fun­
dacyi winny być jedynie i wyłącznie używane na opła­
cenie naleźytości, przypadających za dostarczaną w ciągu 
każdego roku wodę z wodociągu miejskiego na potrzebę 
publicznych zakładów naukowych dobroczynnych i szpi­

X X X I V .
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tali, utrzymywanych przez Gminę miasta Krakowa, tu­
dzież przez prywatne Stowarzyszenia, a^ zatem za takie 
uznaję i dla nich daję najpierwsze prawo korzystania 
z niniejszej fundacyi; w szczególności:'wszystlde_szkoły 
początkowe czyli pospolite obecnie już istniejące lub 
powstaó mogące, a kosztem Gminy m. Krakowa utrzy­
mywane; gimnazyum żeńskie czyli obecną szkołę żeńską 
św. Scholastyki; wszystkie „Ochronki dla małych dzieci11 
już istniejące lub w przyszłości powstaó mogące; Szpital 
Braci miłosierdzia w Krakowie, tudzież Szpital staro za­
konnych krakowski; o ileby zaś fundusz z procentów 
corocznych od zakładowego kapitału niniejszej fundacyi 
wystarczał, dozwalam i przypuszczam do korzystania 
z namienionej mojej fundacyi: Szpital św. Ludwika dla 
dzieci w Krakowie, Zakład osieroconych^ chłopców św. 
Józefa tamże fundacyi Piotra Michałowskiego, nadto 
klasztory żebrzące mianowicie Zgromadzenie 0 0 .  Kapu­
cynów tudzież Reformatów w Krakowie.—  Rozdział fun­
duszu, pochodzącego z procentów corocznych od zakła­
dowego kapitału w mowie będącej fundacyi, winien byó 
uskuteczniany proporcyonalnie w prostym stosunku kwoty, 
przypadającej corocznie do zapłaty od każdej instytucyi 
za otrzymywaną przez nią wodę z miejskiego wodociągu 
w ciągu każdego bieżącego roku.—  A by umożliwió korzy­
stanie największej ilości osobom pomieszczanym w in ­
stytutach, mających pierwsze prawo do dobrodziejstwa 
niniejszej fundacyi, a nie instytutom odnośnym do do- 
mowo-gospodarczych ich potrzeb, pragnę i postauawiam, 
iżby ilośó codziennie spotrzebowaó się mającej wody 
przez każdą poszczególną osobę, przebywającą w obda­
rowanych zakładach moją fundacya, nie przenosiła na 
jedną głowę i jeden dzień maximum trzy do czterech 
litrów.

Zarządy wszystkich zakładów, do korzystania z ni­
niejszej fundacyi uprawnionych, winny i obowiązane są 
przedkładaó Zarządowi wodociągów co każdy miesiąc 
ubiegły dzienne wykazy ilości osób, w odnośnych swych 
zakładach przebywających, dla należytego obliczania na- 
leżytości, przypadających od nich za otrzymywaną wodę.—  
Osoba w Zarządzie wodociągów obrachunki wspomnio- 
nyoh należytości prowadząca, ma otrzymaó coroczną za 
to remuneracyę w kwocie złr. pięódziesiąt m. a. z do­
chodów niniejszej fundacyi.—  Ńamieniona fundacya na 
mocy najwyraźniejszego mojego postanowienia, żadnej 
zmianie nie podlegającego, ma wejśó we faktyczne za­
prowadzenie ir.w swój byt od chwili urzeczywistnienia 
i funkcyonowania wodociągów w Krakowie.

Gminie m. Krakowa nie służy prawo czynienia 
żadnej zmiany co do celu, przeznaczenia i użycia ani 
zakładowego kapitału, ani jego procentów na inny jak i­
kolwiek cel, chociażby ów cel z ogólną sprawą zapro­
wadzenia lub urządzenia wodociągów w Krakowie miał 
mieó organiczny lub integralny związek; albowiem wy- 
łącznem, a ściśle prziezemnie oznaczonem przeznaczeniem 
niniejszej fundacyi jest i wieczyście byó ma Opłata na- 
leżytości, przypadającej od uprawnionych instytutów 
rzeczoną fundacyą za już corocznie otrzymywaną wodę 
z miejskiego wodociągu.—

Ewentualną w gotówce resztującą kwotę, pozostaó 
mogącą od corocznych procentów ze zakładowego kapitału 
niniejszej fundacyi —  po zapłaceniu należytości za otrzy­
maną wodę włączyó należy do zakładowego kapitału. —  
Jest moją wolą, ahy kapitał zakładowy niniejszej fundacyi

stale i zawsze pozostawał w papierach wartościowych pro­
centujących się, krajowych, a nie zagranicznych, prawne 
pupilarne bezpieczeństwo mających —  aby kapitał nie był 
wypożyczanym i hipotecznie ubezpieczanym, a to celem 
zapewnienia swobodnego i najregularniejszego wpływu 
i używalności jego odsetek na zapłatę dotyczących nale­
żytości. Ustanawiam kuratoryę niniejszej fundacyi skła- 
daó się mającą z kaźdoczasowych: Prezydenta i W ice ­
prezydenta Rady m. Krakowa, z Ks Biskupa krakow­
skiego, z Dyrektora jednego ze szpitalów, niniejszą fun­
dacyą obdarzonych, a przez Radę miasta wyborem za 
członka kuratoryi wyznaczonego, tudzież po jednym 
z członków płci męskiej, należących do rodzin ś. p. L u ­
dwika Zieleniewskiego jakoteż żyjącego Bolesława i śp. 
Władysława braci Klugerów, z obu rodzin po jednym 
tak ze strony rodziny śp. Ludwika Zieleniewskiego jak 
i ze strony rodziny Klugerów przez Prezydenta miasta 
do wspomnionej kuratoryi powołanym. Rzeczona kura­
torya czuwa nad całością kapitału zakładowego funda­
cyi, nad ścisłem wykonaniem szczegółowych jej po­
stanowień według woli jej fundatora, nad użyciem jej 
dochodów, nad repartycyą jej rozchodów, tudzież asy- 
gnuje wypłatę należytości przypadających Zarządowi wo­
dociągu, jakoteż przyznaje prawo korzystania z niniejszej 
fundacyi, ewentualnie nowo powstałym szkołom, kosztem 
Gminy w Krakowie utrzymywanym, nowo zaprowadzo­
nym szpitalom lub humanitarnym instytutom, przez pry­
watne stowarzyszenia w Krakowie w przyszłości po­
wstaó mogącym, tudzież odbywa corocznie najmniej awa 
posiedzenia w dniach 15 stycznia i 15 lipca dla zała­
twienia spraw, niniejszej fundacyi dotyczących. —

Dopóki Gmina miasta Krakowa nie zaprowadzi 
w Krakowie kompletnie funkcyonującego wodociągu, tak 
długo cały coroczny procent od zakładowego kapitału 
niniejszej fundacyi pochodzący, przekazuję i daję do 
równego po połowie podziału dla dwóch przezemnie 
ustanowionych fundacyi to jest: dla fundacyi: „Zasiłek 
familijny dla wnuków i wnuczek ś. p. mojej żony Anny 
10 ślubu Klugerowej 2° ślubu Zieleniewskiej", tudzież dla 
fundacyi „Zasiłek familijny dla dzieci Leona i Edmunda 
braci Zieleniewskich" —  a to na powiększenie zakłado­
wego kapitału obu wspomnionych fundacyj.

Dodatkowo zaś rozporządzam, aby za owe procenta 
od zakładowego kapitału dla fundacyi wodociągów mia­
sta Krakowa, jakoteż za wszelki inny przyrost z nieuży­
tych procentów od obu stypendyjnych fundacyj: a) „ Za­
siłek familijny dla wnuków i wnuczek ś. p. Anny z Bu- 
cheltów Zieleniewskiej“ — b) „Zasiłek familijny dla dzieci 
Leona i Edmunda braci Zieleniewskich11, pochodzió mo­
gący, zakupywane były niezwłocznie procentujące się 
wartościowe papiery, zaś odnośne z tego procenta aby 
były rozdzielane między stypendystów obu zwyż wymie­
nionych stypendyjnych fundacyj —  a to według ich głó­
wnej zasady, to jest: w 2/:i częściach dla członków linii 
Bolesława Klugera, a w 1/3 części dla Władysława Klu- 
gera, syna ś. p. Władysława Klugera —  i tak samo 
w 2/3 częściach dla dzieci Leona Zieleniewskiego, a w 1/3 
części dla dziec: Edmunda Zieleniewskiego.

D o powyższego testamentu dołączonym został jako 
jego częśó integralna statut następującej treści:

Statut stypendyjnej fundacyi imienia Dra Michała 
i Anny małżonków Zieleniewskich dla rodzin Bolesława 
i ś. p. Władysława braci Klugerów.
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Niżej podpisany ku uczczeniu pamięci najdroższej 
swej małżonki Anny z Buckeltów 1° ślubu Klugerowej 
2° ślubu Zieleniewskiej, zmarłej dnia 7 grudnia 1888 r., 
tudzież dla uczczenia ś. p. jej syna, a ukochanego swego 
pasierba i wyckowańca Władysława Klugera, inżyniera 
rządowego Rzeczypospolitej Peruwii, przedwcześnie zmar­
łego w St. Remo, ustanawia wieczystą fundacyę p. i. 
„Zasiłek familijny dla rodzin Bolesława i ś. p. Włady­
sława braci Klugerów“ , którejto fundacyi cel i przezna­
czenie określa następujący statut:

§ 1. Dr. Michał Zieleniewski przeznacza, daje i da­
ruje ze swego majątku kwotę złr. pięódziesiąt tysięcy 
m. a. w 472 % listach zastawnych galicyjskiego akcyj­
nego Banku hipotecznego z bieżącymi kuponami, na usta­
nowienie wieczystej fundacyi p i. „Zasiłek familijny dla 
rodzin Bolesława i ś. p. Władysława braci Klugerów11, 
który to zasiłek ma wyłącznie służyó na edukacyę i nau­
kowe kształcenie najprzód wnuków i wnuczek śp. Anny 
z Bucheltów 1° ślubu Klugerowej 2° ślubu Zieleniew­
skiej, bez różnicy płci, a następnie na edukacyę dalszych 
ich zstępnych pokoleń, wyłącznie tylko płci męskiej, 
w prostej linii, podług kolei pierwszeństwa, wskazanej 
w §§ 782— 784 kodeksu cywilnego. —

§ 2. Na rzecz niniejszej fundacyi Dr. Michał Zie­
leniewski daje kwotę złr. pięódziesiąt tysięcy m. a. w 472 % 
listach zastawnych galicyjskiego akcyjnego Banku hipo­
tecznego z bieżącymi kuponami, pragnąc, aby Rada mia­
sta Krakowa rzeczony kapitał przyjęła w zarząd : jako 
depozyt w kasie* Gminy m. Krakowa przechowywała, 
pokładając pełną ufnośó i przekonanie, iż rodzinna Gmina 
najlepiej spełni wolę i postanowienia podpisanego fun­
datora niniejszej fundacyi. —

§ 3. W  razie wylosowania któregokolwiek z danych 
przez podpisanego na zakładowy kapitał wspomnionej 
fundacyi listów zastawnych, niezwłocznie zakupiorym 
byó winien za uzyskaną z tego kwotę inny list zastawny 
wspomnionego galic. akcyjnego Banku hipotecznego, ró­
wny swoją wartością wylosowanemu listowi zastawnemu, 
a gdyby rzeczony Bank hipoteczny istnieó przestał, to 
inny papier wartościowy krajowego instytutu kredyto­
wego, na ziemi opartego, dający odpowiedni procent 
i zupełne prawne pupilarne bezpieczeństwo. —-

§ 4. Coroczne całkowite procenta od powyżej wy­
mienionego kapitału pochodzące, przeznaczone są i wy­
łącznie służyó mają jako zasiłek na koszta edukacyi 
i naukowego kształcenia najprzód wnuków i wnuczek 
ś. p. Anny z Bucheltów 1° ślubu Klugerowej 2 ” Ziele­
niewskiej, to jest dzieci Bolesława i ś. p. Władysława 
braci Klugerów, a następnie ich dalszych płci męskiej 
zstępnych pokoleń w prostej linii podług kolei pierw­
szeństwa w §§ 732— 734 kodeksu cywilnego.—

§ 5. Rozdział całorocznych procentów, pochodzących 
od zakładowego kapitału niniejszej stypendyjnej funda­
cyi, winien byó w kardynalnej zasadzie zawsze w ten 
sposób uskuteczniany, ażeby wypadał dla dzieci Bole­
sława Klugera w dwóch trzecich częściacu z całorocznej 
prowizyi, od zakładowego kapitału pochodzącej; zaś w je­
dnej trzeciej części z całorocznej prowizyi dla W łady­
sława Klugera jedynego syna ś. p. Władysława Klugera, 
mojego pasierba i wychowańca, a tak samo i w tenże 
sam sposób następnie dla prawnuków i praprawnuków 
i t. d. ś. p. Anny z Bucheltów 1° ślubu Klugerowej 
2° ślubu Zieleniewskiej tak, iżby zawsze i stanowczo

linia Bolesława Klugera otrzymywała Co do kwot tytu­
łem zasiłku przyznawanych dwie trzecie części, zaś linia 
ś. p. Władysława Klugera jednę trzecią częśc1 z całoro­
cznej prowizyi od zakładowego kapitału pochodzącej. — 
Z obecnej przeto kwoty całorocznych procentów, wyno­
szących kwotę złr. 2.250, mają otrzymywaó corocznie; 
dzieci Bolesława Klugera kwotę złr. 1.500; zaś W ła dy ­
sław Kluger, jedyny syn ś. p. Władysława Klugera, co­
rocznie kwotę złr. 750 ma otrzymywaó. —

§ 6. W  razie zupełnego wygaśnięcia zstępnych po­
tomków płci męskiej którejkolwiek linii, czy to Bole­
sława, czy ś. p. Władysława braci Klugerów, całkowitą 
coroczną kw'otę procentów, pochodzącą od zakładowego 
kapitału niniejszej fundacyi, podpisany odkazuje, prze­
znacza i udziela dzieciom, względnie zstępnym ich po­
tomkom płci męskiej, przynależnym do tej linii rodzeń­
stwa Bolesława lub ś. p. Władysława braci Klugerów, 
Która przy życiu będzie pozostawaó; -gdyby zaś w naj­
dalszej przyszłości zstępni potomkowie płci męskiej obu 
rodzin Bolesława tudzież ś. p. Władysława braci Kluge­
rów zupełnie mieli wygasnąó, w takim razie całoroczny 
procent od zakładowego kapitału niniejszej fundacyi po­
chodzący; ma byó użytym stosownie do § końcowego 
niniejszej stypendyjnej fundacyi. —

§ 7. Każde z dzieci Bolesława Klugera bez wzglę­
du na ich płeó i ich wiek —  tudzież Władysław, syn 
ś. p. Władysława Klugera, mają zaraz prawo do otrzy­
mywania stypendyum z omawianej fundacyi, a zatem są 
najpierwszymi legalnymi stypendystami z rzeczonej fun­
dacyi; zaś każdy z ich dalszych zstępnych legalnych na­
stępców płci męskiej, w chwuli przyznania im prawa do 
otrzymywania stypendyum z niniejszej fundacyi, powi­
nien liczyó sześó lat skończonych, a zatem każda tego 
rodzaju osoba zaczyna swe uprawnienie do pobierania 
rzeczonego stypendyum dopiero z rozpoczętym siódmym 
rokiem jej życia; może zaś otrzymywaó i pobieraó przy­
znane jej stypendyum nieprzerwanie do ukończenia 25-ciu 
lat swego życia. Nieużyte dla nieietności (siódmy rok 
życia) ewentualnych stypendystów od zakładowego kapi­
tału pochodzące procenta, służyó powinny na powiększe- 
nię' tegoż kapitału. Przyznany lecz niepowzięty (skutkiem 
zgonu stypendysty lub w razie przeszkód §§ 8 i 9 ni­
niejszego statutu przewidzianych) dział stypendyjny przez 
którekolwiek z dzieci Bolesława Klugera lub przez W ła­
dysława, syna ś. p. Władysława Klugera, tudzież przez 
ich dalszych zstępnych płci męskiej następców, winien 
byó przyznawany i rozdzielany między te osoby odnośnej 
linii rodzeństwa, które równocześnie rzeczone stypendyum 
pobieraó będą. —-

§ 8. Gdyby stypendysta, z niniejszej fundacyi ob­
darzany, potrzebował dla swego wykształcenia w spe- 
cyalnym zawodzie dłuższego czasu ponad 25-t.y rok ży­
cia, tudzież gdyby tego rodzaju osoba do namienionego 
czasu była jeszcze stanu wolnego, wtedy rzeczone osoby 
mogą mieó prawo do pobierania nadal wsparcia ze „Za­
siłku familijnego11 poza terminem 25-ciu lat ich żyuia; 
to zaś prawo pobierania owego wsparcia trwaó może aż 
do zupełnego ukończenia nauk w obranym zawodzie, 
jednak pod warunkiem, źe z chwilą wejścia stypendysty 
w związek małżeński, prawo pobierania wsparcia zupeł­
nie gaśnie. —

§ 9. Mimo przyznania wsparcia ze „Zasiłku fami­
lijnego11 osobie nim obdarzonej utraca ona prawo do
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dalszego otrzymywania wsparcia, w razie udokumentowane­
go zaniedbania się i niepilności w naukach, tudzież w razie 
nieotrzymania corocznej promocja do następnej wyższej 
klasy — o ile nieotrzymanie corocznej promocyi nie po­
chodzi z choroby dotacyą obdarzonej osoby, albo z in- 
noh nadzwyczajnych przeszkód i okoliczności, nieza­
leżnych od udotowanej osoby — (o czem kuratorya niniej­
szej fundacyi rozstrzyga i stanowczo decyduje); tem zaś 
więcej utraca obdarzona osoba prawo do dalszego otrzy­
mywania wsparcia, w razie złych swoich obyczajów i nie­
moralnego prowadzenia się, a wówczas odnośna kwota 
pieniężna z tego pochodząca, rozdzieloną zostaje między 
stypendystów, wsparcie w tym czasie pobierających. — 

§ 10. Roczny zasiłek, przyznany jednemu z dzieci 
Bolesława Klugera lub Władysławowi Klugerowi, syno­
wi ś. p. Władysława Klugera, nie może przewyższać 
sumy złr. tysiąc m. a , zaś jednemu z dalszych zstępnych 
tychże1 ( §  5) złr. sześćset m. a. i dlatego w wypadku 
w § 6 przewidzianym, t j. w braku więcej zstępnych 
płci męskiej, uprawnionych do stypendyum, coroczny 
dochód fundacyi nie mogący być na stypendyum dla 
braku stypendystów zużytym, na zwiększenie kapitału 
fundacyjnego obracanym być winien. —

§ 11. O udzielenie stypendyum najprzód dzieciom 
Bolesława Klugera, tudzież Władysławowi synowi ś p 
Władysława Klugera, a następnie ich dalszym legalnym 
zstępnym potomkom płci męskiej, prawo do otrzymania 
wsparcia ze „Zasiłku familijnego" mającym, rodzice lub 
opiekunowie odnośnych osób zgłaszać się powinni do 
kuratoryi niniejszej fundacyi corocznie w pierwszych 14 
dniach sierpnia, przedkładając tejże kuratoryi metrykę 
chrztu swych dzieci, a względnie swoich pupilów, tudzież 
przynależne śu iadeetwa szkolne z ubiegłych półroczy.— 

§ 12. Kuratorya niniejszej fundacyi składać się ma 
z następujących osób: z kaźdoczesnego Prezydenta m. 
Krakowa, z kaźdoczesnego Rektora Uniwersytetu Jagie- 
lońskiego i z jednego z członków rodzin śp. Anny z Bu- 
cheltów 1-mo ślubu Klugerowej 2-do ślubu Zieleniew- 
skiej przez Prezydenta m. Krakowa powołanego, a przy 
rozdzielaniu stypendyów nieinteresowanego. —  Powołanie 
rzeczonego członka nastąpi na lat trzy i może być prze­
dłużane na następne lata.—  W  razie zupełnego braku osób 
w rodzinie mej ś. p. żony Anny, uprzymiotnionych do 
sprawowania obowiązków namienionej kuratoryi, powo­
łany być winien w jego miejsce odpowiednio uprzymio- 
tniony członek rodziny' mojego brata ś. p. Ludwika Zie­
leniewskiego zaś w razie braku i takiego, najstarszy 
wiekiem członek Rady m. Krakowa —

§ 13. Kuratorya winna odbywać swoje posiedzenia 
w miarę potrzeby i stanowi uchwały większością głosów.—  

Po dorocznem posiedzeniu w drugiej połowie sier­
pnia koniecznie odbyć się mającem, przedstawi kurato­
rya właściwemu W ydziałowi Rady m. Krakowa listę osób, 
którym prawo do pobierania wspomnionego stypendyum 
na przeciąg najbliższego nadchodzącego roku szkolnego 
przyznała, wraz z wymienieniem kwot przyznanych i za­
kładów naukowych, w których stypendyści swoje studya 
odbywają, tudzież kuratorya asygnuje przyznaną kwotę 
stypendyalną, pobierać się mającą do rąk rodziców lub 
prawnej opieki stypendysty w ratach, jakie kuratorya 
uzna za stósowne.

Rada m. Krakowa zechce czuwać nad ścisłem za- 
stósowauiem się kuratoryi do wszystkich postanowień

niniejszego Suatutu, a w razie lub w wypadku zajść mo­
gących nieporozumień lub sporu, zechce takowy z wy­
kluczeniem drogi sądowej*stanowczo i ostatecznie roz­
strzygnąć. —

§ 1 4. Obowiązkiem egzekutora mojego testamentu 
jest: dołożyć najusilniejszego starania i największej gor­
liwości, aby niniejsza stypendyjna fundacya najrychlej 
w życie wprowadzoną została. Wspomniony egzekutor 
winien jest zaspokoić wszelkie opłaty skarbowe, stępie
i t. p. wydatki ze zaprowadzeniem niniejszej stypendyj- 
nej fundacyi połączone, a to z funduszu mojego na ten 
cel przezemnie wskazanego. —

§. 15. W  razie zupełnego wygaśniema wszystkich 
zstępnych potomków płci męskiej z pokrewieństwa do 
rodzin Bolesława i ś. p. Władysława braci Klugerów 
w prostej linii przynależnych, kuratorya niniejszej fun­
dacyi j istnieć przestaje; zaś Rada m. Krakowa będzie 
upoważnioną całkowity coroczny procent, przypadający 
od zakładowego kapitału niniejszej fundacyi, swoją pier­
wotną nazwę na zawsze zatrzymującej, przeznaczać i da­
wać jako wsparcie stypendyjne, na dziesięć równych 
części rozdzielone, dziesięciu ubogim młodzieńcom, po­
święcającym się naukowo zawodowi technicznemu lub 
przemysłowemu, urodzonym w Krakowie albo w obrębie
b. Rzeczypospolitej krakowskiej, polskiej narodowości, 
rzymsko-katolickiego Wyznania, jednak przy ścisłem za­
chowaniu zasad, objętych w §§ niniejszego statutu, co do 
pilności w naukach i wzorowej moralności. —

§ 16. W  razie, gdyby niniejsza stypendyjna fun­
dacya z jakichkolwiek powodów me weszła we wykona­
nie lub zniesioną została, cały majątek niniejszej funda­
cyi, ja przeznaczam, daję i darowuję Gminie miasta Kra­
kowa na powiększenie zakładowego kapitału fundacyi 
pod imieniem: „Zasiłek dla wodociągów krakowskich11, 
przezemnie ustanowionej. —

Na tej podstawie podpisany Prezydent miasta Kra­
kowa i Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego zeznają 
imieniem własnem i imieniem swoich następców w urzę­
dzie następujący:

A K T  F U N D A C Y JN Y .

Artykuł I. Fundacya ta ma istnieć po wszystkie 
czasy samoistnie pod nazwą: Fundacyi stypendyjnej imie­
nia Dra Michała i Annyr małżonków Zieleniewskich dla 
rodzin Bolesława i ś. p. Władysława braci Klugerów.

Artykuł II. Majątek tej fundacyi stanowią 4 1 / 2°/0 
listy zastawne Galicyjskiego Akcyjnego Banku hipote- 
czego w łącznej nominalnej kwocie 50.000 złr., a mia­
nowicie: Serya C, Nr, 3480, 3542, 3543, 3544, 3699, 
3700, 3701, 3702, 3703, 3704, 3708, 3709, 3710, 3711,
3712, 3713, 8714, 3715, 3 716 ,3717 , 3718, 3719, 3726,
3727, 3729, 4270, 4643, 4644, 5246, 5925, 5938, 5998,
6043, 6123, 6124, 6125, 6805, 6806, 6811, 6812, 6813,
6814, 6815, 7009, 7010, 7011, 7012, 7146, 7147 i 7424
ii 1.000 złr. a. w. z kuponami od dnia 1 listopada 1896 r., 
nadto powyższy kapitał zakładowy niniejszej fundacyi 
zwiększać się będzie corocznie i to tak długo, dopóki 
zaprowadzony nie zostanie wodociąg miejski w Krako­
wie o połowę narosłego procentu, od kapitału 100.000 złr. 
na fundacyę Dra Michała Zieleniewsidego pod im.: „Za­
siłek dla wodociągów m. Krakowa11 fundacya dra M i­
chała i Anny małźonk. Zieleniewskich, tudzież ich syna
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Stanisława Dra prawa, zaopatrzenia ubogich i chorych 
wodą, pochodzącą z wodociągu krakowskiego, przezna­
czonego, a aktem fundacyjnymi z dnia 5 grudnia 1898 
objętego. Za procenta te zakupywane być mają natych­
miast papiery wartościowe krajowe, procentujące się, 
a pupilarne bezpieczeństwo mające, a papiery te wcie­
lane będą natychmiast do zakładowego kapitału niniej­
szej fundacyi —

Wymienione powyżej 4 '/s % listy zastawne Gali­
cyjskiego Akcyjnego Banku hipotecznego z kuponami 
od duia 1 listopada 1896 r. bieżącymi na imię stypen- 
dyjnej fundacyi im. Dra Michała i Anny małżonków 
Zieleniewskich dla rodzin Bolesława i ś. p. Władysława 
braci Klugerów zawinkulowane, oddano gminie miasta 
Krakowa w przechowanie, która odbiór tychże przez 
podpisanie tego aktu potwierdza. —

Taką samą winkulacyą zaopatrzone będą i w prze­
chowanie gminie miasta Krakowa również oddane zostaną 
te walory, które za połowę narosłych aż do dnia zapro­
wadzenia wodociągu miejskiego w Krakowie od kapitału 
zakładowego fundacyi wodociągowej z dnia 5 grudnia 
1898 r. procentów nabjde zostaną. —

Artykuł I I I  Cel tej fundacyi, je j środki, jej za­
rząd, a w szczególności forma tego zarządu, określone 
są powyżej przytoczonym, integralną część testamentu 
ś. p. Dra Michała Zieleniewskiego z cl. 7 stycznia 1894 
wraz z dodatkiem 24 kwietnta 1895 stanowiącym sta­
tutem stypendyjnej fundacyi, imienia Dra Michała i Anny 
małżonków Zieleniewskich, dla rodzin Bolesława i ś. p. 
Władysława braci Klugerów z dnia 7 listopada 1890 r. 
Dlatego też podpisani uznają cały ten statut jako inte­
gralną część niniejszego aktu fundacyjnego i wszystkie 
w nim zawarte postanowienia ze zmianami poniżej wy- 
szczególnionemi, jako niniejszą fundacyę obowiązujące 
wyraźnie uznają.

Artykuł IV . Celem uniknięcia wątpliwości w inter- 
pretacyi § 7 powołanego w art. IV . statutu, w ślad któ­
rego każde z dzieci Bolesława, tudzież z dzieci ś. p. 
Władysława braci Klugerów, bez różnicy ich płci i bez 
względu na ich wiek mają prawo do otrzymania stypen- 
dyum z niniejszej fundacyi, z czegoby wynikać mogło, 
iż dzieci te i po za rokiem 25-tym ich życia bezwarun­
kowo stypendyum otrzymywać muszą, postanawia się, źe 
dzieci te Bolesława i ś. p. Władysława braci Klugerów, 
mają prawo pobierać to stypendyum bezwarunkowo, t j. 
bez względu na to, czy uczęszczają do szkół i bez względu 
na ich kwalifikacye naukowe, począwszy od dnia ich 
urodzenia, aż do skończonego 25-go roku życia, źaś po 
tym terminie tylko wtenczas, jeśli zn; dą warunki, w § 8 
powołanego statutu wyszczególnione.

Dla uniknięcia wszelkich wątpliwości postanawia 
się dalej, iż dzieci Bolesława, względnie ś. p. Władysława 
braci Klugerów (a zatem pierwsze pokolenie) pobierać 
mają stypendya od urodzenia do skończonego 25-go roku 
życia i źe równocześnie z niemi wtedy tylko mogą po­
bierać stypendya ich wnukowie płci męskiej i to od 7 
roku życia, jeżeli z dzieci Bolesława, względnie śp. W ła­
dysława nie będzie dostateczna liczba stypendystów, 
uprawnionych do poboru całego procentu. —

W  dalszych pokoleniach mogą konkurować o stypen­
dya równocześnie pokolenia dalsze z pokoleniami bliźszemi.

Artykuł V . Odnośnie do § 10 powołanego statutu, 
w ślad którego postanowiono, iż coroczny dochód od za­

kładowego kapitału, nie mogący być na stypendya dla 
braku stypendystów zużyty, obracany być winien na 
zwiększenie kapitału fundacyjnego, a z którego to po­
stanowienia niewątpliwie wynika, źe na wypadek, jeżeli 
zgłosi się dostateczna liczba stypendystów, cały procent 
od zakładowego kapitału pomiędzy nich rozdzielony 
być ma, byle tylko pojedyncze stypendyum nie przeno­
siło ustanowionego w § 10 statutu maximum 1.000 złr, 
a względnie 600 złr. —  postanawia się, źe cały ten pro­
cent od zakładowego kapitału, o ile znajdzie się dosta­
teczna liczba o te stypendya konkurujących osób, po­
między tych stypendystów rozdzielony być musi. —

Artykuł V I. Odnośnie do § 12 powołanego statutu 
niniejszej fundacyi postanawia się, iż na wypadek, gdyby 
Jego Magnificencya Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
urzędu członka kuratoryi przyjąć nie chciał lub nie mógł, 
natenczas Prezydent miasta Krakowa zaprosi w jego 
miejsce jednego z członków Rady miejskiej do sprawo­
wania tego urzędu. —

Artykuł V II . Odnośnie do § 15 powołanego sta­
tutu zmienia się objęte w tymże paragrafie postanowie­
nie, w ten sposób, iż wspomniane w tymże paragrafie 
stypendyjne wsparcia dla 10 ubogich młodzieńców, po­
święcających się naukowo zawodowi technicznemu lub 
przemysłowemu, nadawać ma nie Rada miejska, lecz ka­
żdorazowy Prezydent miasta Krakowa i dwóch członków 
Rady miejskiej do tego urzędu przez Radę miejską po­
wołanych. —

Artykuł V III . Paragraf 16 powołanego statutu po­
zostaje w całej pełni w swej mocy. —

W  dowód tego, źe podpisani przyjmują na siebie 
imieniem własnem i swoich następców w urzędzie wszyst­
kie obowiązki, objęte powyższym aktem fundacyjnym, 
wystawiają podpisańi niniejszy akt fundacyjny w trzech 
egzeplarzach, z których jeden przechowanym być ma 
w archiwum gminy miasta Krakowa, drugi w archiwum. 
Senatu Akademickiego, trzeci w archiwum W ysokiego
c. k. Namiestnictwa we Lwowie i takowy własnoręcznie 
w obecności dwóch świadków podpisują*).—

Kraków, dnia 5 grudnia 1898 r.

Dr. Józef Kteczyński Józef Friedlein
(L. S.) Eektor uniwersytetu, m. p. (L . S.) Prezydent, m. p.

Dr. Karol Pieniążek 
Yiceprezydent i E. m., m. p.

Jan Kwiatkowski
Eadca miejski, m. p.

Jako świadkowie:
Jan Grzybala m. p.
Wincenty Sawiński m. p.

L. i 17065/
C. k. Namiestnictwo, jako najwyższa właaza fun­

dacyjna krajowa, zatwierdza . niniejszy akt fundacyjny 
w całej osnowie. —

Lwów, dnia 81 grudnia 1898 r.
W  zastępstwie:

(L. S .Y  - (Podpis nieczytelny).
(L. Mg tu 2851/899).

*) Pisownia i interpunkeya w powyższych trzech aktach 
fundacyjnych zachowana według oryginałów, w Kasie miejskiej 
przechowanych.

Nakładem gminy miasta Krakowa. — Czcionkami drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A . Szyjewskiego.


